
0aseta tńwtlouisfca.
Wychodzi codzienuie oprócz uiedziel

i świąt uroczystych w drukarni V ł %  Kwartalnie kosztuje złotych szes la-
S t a n i s ł a w a  C i e s z k o w s k i e g o .  v J V r »  ście miesięcznie złotych sześć.

P IĄ T E K . 16 Kwietnia 1847 roku.

O n S E U W A C Y E  M E T E O R O L O G IC Z N E .

Dzień
g a d z ia .

B ar do R. 
w m ,ar. p aryz .

Stop. ciepła 
podt. Reau-

Psycho­
m etr

W i a t r S tan  A tm osfery
Z jaw iska napow ietrzać 

i różne uwagi

6
14 2 

10

27”  3 ’”  047 
3, 032 
3 084

-  2* 8 
+ 5, 8
ł  2 , 0

2, 14
1. 64 
f .  93

Z achodni słaby 
Z P » . Z .c h o d n i , ,  

W sch o d n i

C hm ury
M

P o ch m u rn o

W  nocy D eszcz .

Y l i a i l o m o i c i  k r a j o w e .

K R A K Ó W .
(a. n.) Wczasie, kiedy skutkiem ubiegłe­

go roku, dla teatrów polskich w  ogóle nader 
nieprzyjaznego, towarzystwa teatrów miast da­
leko zamożniejszych od naszego, jak np. m ia­
sta Lwowa, rozwiązują się, albo redukują do 
koniecznćj nieodzownej potrzeby; w  czasie 
tym samyrr.Dyrekcya teatru tutejszego, mimo 
że ostatnioroczną teatralną kryzys opłaciła nie 
małemi stiaty, mimo że ją do dziś dn a jesz­
cze z własnej kieszeni opłaca, nie ustaje je* 
dnak w  usiłowaniach i nakładach, nie lęka 
się żadnych pod tym względem ofiar, i o skom 
pletowaniu na powrót towarzystwa dramaty­
cznego , o dźwignięciu słowem teatru polskie­
go w Krakowie bezprzestannie myśli — W e ­
dle ostatnićj gazety Lwowskiej, personale tea­
trów tamtejszych tak niemieckiego jak i pol­
skiego, uległy wielkim zmianom i redukcyi.— 
W  miejsce p. Pelet dotychczasowego dyre­
ktora teatru tamtejszego przyjęty p. Tiiume, 
a personale opery tamtejszej niernieckiój zu­
pełnie prawie zmienione. Pierwsza i ulubio­
na śpiewaczka baronówna de Riesse, tudzież 
pierwszy tenorzysta, odeszli z dniem 1 kwie 
tma r. b. z teatru Lwowskiego, a w miejsce 
ich przyjęto tilfcnta i imiona całkiem niezna 
ne. — Teatr polski utracił z dniem 1 kwietnia 
Nowakowskiego i pannę Cynechą, słychac tak­
że i o innych osobach, że opuszczają scenę 
lwowską, n i3 słychać jednak, żeby w  miejsce 
ubyłych myślano o nowych; i teatr polski we 
Lwowie, który po odejściu Dawisona a przy­
jęciu w jego miejsce p.Skwarczyńskiego [zna- 
neS ° , % wyftępów gościnnych na scenie tu­
tejszej) dużo utracił pod względpm kompletu 
i dramatycznej całości, nie zyska zapewne nic 
przez odejście Nov akowskiego, Cyneckiej i 
innych-— (P atrz obszerniej uwagi o teatrze 
polskim we Lu'ou"e umieszczone w zeszycie 
I I .  za r. b. Jiibiioteti naukowego Zakładu  
imienia Ossolińskich.)

W  czasie kiedy się to dzieje v r zamożnym 
L w ow ie , Kraków, którego teatr powódź ze­
szłoroczna najbliżój dotknęła, jest świadk.em u- 
siłowań dyrekcyi teatru, zupełnie przeciwnych. 
W skompletowaniu diamatu rozprzężonego w 
roku zeszłym prawie zupełnie , Dyrekcya do­
syć była szczęśliwą, choć jeszcze jej usiłowa­
nia tjie zupełny uwieńczył skutek. Oprócz P. 
Raczyńsk.ej pozostałej z dawnego składa to­
warzystwa , której talent tyle się przyczynia -o 
powabu naszych scenicznych widowisk, wes( 
do składu nowego P. Sułkowska i P. Thomain 
zapowiadający, że nam zastąpią i tc z korzy­
ścią nie jedne ubytki, pierwsza zwłaszcza P. 
Szturm tak wcześnie d'a sztuki zgasłą, drug 
P. Ignacego Chomińskiego. O zdolnościaci 
tycb artystów i ich dotychczasowych wystę­
pach, powiemy wkrótce obszerniej, gdy zasłu­
gują na to v całem znaczeniu tego s łow a.— 
W skompletowaniu opery, dyrekcya większe nie- 
ledwie jeszcze zrobiła usiłowania, i pomyśl­
niejszy też jak w diamacie otrzymała skutek. 
W  miejsce K  Studzińskiej z nie małą korzy­
ścią opery weszła P. Bełcikowska, przybyła 
także druga śpiewaczka Panna W inkler, dźwię­
kiem i obszernością głosu nader wiele ODiecu- 
jąca.— Nie do tych jednak osób tylko ograni­
czyły się zaDiegi dyrekcyi. W  tych dniach przy 
był do Krakowa z Medyolanu P; Siecki teno­
rzysta, uczeń tamtejszego konserwatoryum, po­
lecony d yescy i  zaszczytnie przez P. jajreckiegó 
nauczyciela tutejszć szkoły ijpiewu > tnc ^cy 
w  tym oddziale sztuki. P- Steck’ przy?  y n  
został do składu opery tul J z e H  i wystąpi nie­
bawem na scenie. — W łniu ^ ^ ro w m e  6. m. 
przybędzie Jo  Krakowa z W ledma panna Yau- 
t i e r , Prim a, Donna, Polka z io p e rrw  eatrze 
an der Wiedeń utrzymywanśj. P an‘,a Vau- 
tier wystąp’ w operach: A o n n c . Behzaryusz, 
i W olny Strzelec, jako gosc na scenie tute<- 
aZój i od tych występów zależeć będzie, jój sta- 
j, engagement w teatrze tutejszym. — Wszyst- 
K0 to świadczy że dyrekcya mimo ciężkich o- 
koliczności, myśli o obowiązkach swoich wzglę-



d«T3 t*»bli«jAuOŚ«J: bodujoy i P u b lr in c ść  tak- 
że me zapomniała o sw o ich , a przyszłość te­
a tru  naszego, mimo burzy jaka nim zachwiała, 
może być jeszcze nader pomyślny

Wiadomości zagraniczne.

— H  i  s ? p  a n i  a. —

Paryż 30 Marca. Dzienniki hiszpańskie, 
które dziś odbieramy, mówią więcej jak kie­
dykolwiek o przesileniu ministeryalnćm, a wszy 
stkic bez wyjątku pragną go mocno. Chodzi 
tylko o to czy gabinet zostanie zupełnie zwa­
lonym , czy tćż tylko zmienionym cząstkowo. 
Tutaj opinie różnią się między sobą. Stron 
nictwo progresisiowskie żąda *miany zupełnej; 
naczelnicy dawnć; większości konserwatystow- 
skićj, żądają zmiany, ktorany data nową siłę 
gabinetowi, wzywając do jego składu najzna­
komitszych naczeihików stronnictwa m odera- 
tystów. Co do opozycyi purytanów nie m o­
żna wiedzieć, czego pragnie. — Tiempo mil­
czy i ma nadzieję, dowodząc, że kto umie 
mieć nadzieję, ten żyć umie. Espaniol ina-  
czćj rzeczy bierze; według niego uknuł s.ę 
spisek d i i  oddania władzy najgwałtowniejszej 
i najmnićj parlamentarnej partyi stronnictwa 
umiarkowanych i rzuca przeciw naczelnikom 
tęgo stronnictw a zniewagi i oszczerstwa, któ­
rych nic moznaby było pojąć, gdybyśmy nie 
-niedzieli, w  jakich stosunkach reaakeya tego 
piby konscrwarystowak.ego zostaje z ambasa­
dą angielską. Pan Pu lw er mniemał chwilę, 
że prbgresiści, odzyskają chociaż część wpły­
w u ,  który stracili od 1343 i dla tego z try­
umfem wrócił do zamku królowej, gdzie od 
małżeństwa tylko czasem się pokazywał, na 
krótko i w  wypadkach urzędowych. Ponie­
waż intryga ieszcze nie dokładnie usnuta, zo­
stała wykrytą przez stronnictwo umiarkowa­
nych i jego poświęceniem zniweczoną, przeto 
autorowie ^ćj mszczą się dziś na ludziach, któ­
rzy ich działania zniweczyć potrafili, rzueajao 
na nich oszczerstwa. Tak więc pan Bulwer 
raz jeszc 'c stracił swe pieniądze i czar , do­
wiódł tylko stronnictwu konserwatystowskie— 
mu jak jest konieczną dla, niego rzeczą zgro­
madzić w  gabinecie jednym wszystkich owycn 
członków, którzy dali dowody energii, talen­
tu  i doświadczenia. Wątpić należy, by stron­
nictwo to poprzestało na gabinecie, którego 
problematyczna exystencya codzień na niebez­
pieczeństwo jest wystawioną. Ta niepewność 
ora przeciw sobie t o , iż odbićra odwagę wszyst­
kim stronnikom porządku i podsyca nać)zicjb 
naji.ieJorzecznir^sze. Złe lak jest wielkićm, 
że Tiempo pou >mo niechęci, jaką tchnie ao 
niektórych nazwisk, gotów j r s t  głosować zs 
kombinacją, w  którć] jenerał Naryaez zasia­
dałby obok pana Sotto-M ayor, Salamanca i 
Gonzales Brayo. Z swój strony Heraldo za-

leec. koniecznie ga iine t  złożony z jenerała Nar­
yaez, panów Mon, Bravo, Murillo i Olivan; 
a pojmując jak wiele nienawiści należałoby 
wówczas zmusić do milczenia, żąda by to by­
ło epoką polityki umiarkowania, spraw iedli- 
wości i zgody, żąaa ny już położono koniec 
zgubnej wyłączności, by dano ludziom takim 
jak D onozo , Cortes, Pacheco, Benayides i Ber- 
tran de Lys posady odpowiednie w admini- 
stracyi wewnętrznćj, lub w legaoyach zagra­
nicznych.

Polityka ta w zastosowaniu musi spotkać 
pewne trudności, ponieważ jednak trudności 
owe więcej dotyczą osobistości, jak zasad, 
przeto wątpić należy, by naczelnicy stronnic­
twa umiarkowanych swych osobistych niechę­
ci nie poświęcali dla interesu kraju. V/ każ­
dym razie tylko idąc za radą Heralda  będą 
mogli zniweczyć działania swych przeciwników 
i ugruntować w Hiszpanii monarchię konsty­
tucyjną.

Wartoby także, ażeby raz położyli koniec 
tćj mesłychanój gadatliwości, która zwykle pę­
dzi każdego członka kongresu na tryounę. gdzie 
peroruje po trzy i cztćry godziny na dzień, 
co zrobiło w  Hiszpanii z systematu parlamen­
tarnego śmieszną i niedorzeczną papianinę. O- 
to już trzy miesiące jak kongres się zgroma­
dził i do tego czasu nie zatwierdzono jeszcze 
adresu odpowiadającego na mową tronową. 
Czyż więc nie znajazii się nikt w izbie, kto- 
by powiedział tym g^baczom niezmordowanym, 
gardłującym o rzeczach starych tys>ąe razy po­
wtórzonych, że zbrodnią podobna strata cza­
s u ,  kiedy karliści siarają się wzniecić wojnę 
dom ową, kiedy kraj z niecierpliwością wyglą­
da praw, któr.e maje zmienić systemat oc dat­
ków’, pudnieśe przemysł i handel, aając kana­
ły, d iogi,  które im przyrzekają, a których ty­
le lat czekają naoróżno.

— P  u r tu & a iia ,  —
Czytamy w  dzienniku handlowym Kady- 

xu z dn.a -20 marca uo następuje: »Otrzyma­
liśmy tutaj w. adomuść , że dwa bataliony o- 
chotników liczące 700 ludzi, wyszły z mia­
sta Faro i wsiadły na okręty, chcąc sie udać 
do Evora. W dniu 6 marca te dwa batalio­
ny przepłynęły koło Ayamonla; dowodzi nie­
mi Malaonado, naczelnik polityczny i p r-zes 
junty w  Faro. Ruszył on tfhfeml najprzód do 
Mortola, bv z tamt<jd udać się do Reja a z.am- 
tad do Evora i wzmocnić tameczny garnizon. 
Uodają, że konie i artyleryę wyprawiono lą­
dem.

Clamor publico drfndsi 7 że w  dniu 25jgo 
przywieziono do Madrytu nader ważne w ia­
domości % Portugalii. Położenie jenerała Sal- 
daha tak było krytycznem , iż nie miał nadziei 
oparcia się powstańcom bez interwencji zbroj- 
nćj i natychmiastowćj Hiszpanii. Clamor na 
porcie swego twierdzenia przytacza .ist z Liz­
bony z dat- 19 marca: „Saldanha przysłał tu ­
taj swego pierwszego adjutanta, by oświad­



czyć królow ej, że nic poczuć nie może prze ■ 
ciw powstańcom bez interwer.cy! zbrojnej Hisz­
panii, że V  razie nieotrzymania jćj porzuci 
stanowisko, jakie zajmuje pomiędzy kiólową 
i ludem, złoży dor-ództwo armii i kraj opuści. 
W  skutek tego gabinet portugalski żąda, by 
Hiszpania wysłała na territorium Portugalu 
pew»ą liczbę wojska. Cbodz1 tylko o to ,  czy 
Hiszpania zechce to uczynić i czy Anglia na 
co pozwoli.

O s la t rn  wiadomości z Lizbony ogłoszone 
przez londyński Standard  dochodzą do 21 
marca czytamy w nich: Stan Lizbony jest bar­
dzo smutny. Do stagnacyi zupełnej w intere­
sach handlowych^ przyłączyła się jeszcze dro­
żyzna na. zwyczajno Chleb poszedł w  górę o 
70 procent inne wiktuały w podoDnym sto­
sunku zarożały. Ulice i place oubliczne pełne 
są żebraków, kiedy tysiące osób, wstydząc 
sie żebrać sprzedają swe sukn ie , by dostać 
kawałek cnleba. Wielka mieszkańców liczba, 
którzy prze ł kilku miesiącami znajdowali się 
.jszcze w dobrym bycie, dziś żyją w  nędzy. 
Kilkadziesiąt .„ób nawet umarło zgłodu.Nie- 
szczęśliwa walka przeciw powstańców trawi 
nic tylko wszystkie zasoby k ra ju , ale jeszcze 
zabiera wszystkich ludy  od uprawyroli. Męż­
czyźni silni gwałtem są zabierani do wojska, 
a to nie mało powiększa nędzę klass pracu­
jących. Brzęcząca moneta znikła, widać tylko 
paoiery ban k o w e , na Których traci się eskom- 
ty 10 procent.

■ ■!>

Rozmaitości.
T oledo. —  lajlen. —  alhambr^  — grenada.

KORDUbA K a D Y K S.

(Ciąg dalszy.)
Skoro się dobrze rozw idniło  (a czekałem  póki 

nie w ejdzie słońce ie b y  wszystkie jnoje czyny ja­
w ne b y ł j  ) gospodyni tój pieczary zażądała  zap ła ­
ty  Za nocleg, a w ydałaby się szalenie w ygórow a­
ną  w najpyszniejszym londyńskim  h o te lu ,— Prze­
w idując o p ó r, gospodyni zawsze z nieodstępnem 

g r o n e m  drabów  zaczęła mi wyliczać roskosze k tó ­
rych  pod )ej dachem  kosztowałem. No seńor, po­
rachujm y się. O prócz doskonałego ob iadu , m ia­
łeś apartam ent, un  courto  x iążęcy, dobre schody, 
dobre d izw t, dobre podw órze , dobre okno, do­
b ry  dach , a to w szystko praw ie za darm o ! Uko­
sem spojrzałem na tw arze bandytów  i uznałem na­
tychm iast , że jak p o w ię d d a ła , niepodobna tanie’j 
się w yw inąć.

V. 'jiżd ża jąc  zl próg nieprzewidziane p rz e d ­
stawiło rai się widowisko. T rzech oślarzy maje­
statycznie • n dzącycii na osłach i irorzyśc.c u 
przejścia stc,ącycb .c z e k a ło  na mnie w ulicy. B łę-

rycerze , odkrył, głow y postrzegłszy innie, bar­
w ą ich rv .  Jol )r siw o-w rzosow y, a godło w ypi­
sane jawnie na tw arzy: G łodnym  Lez nadziei/"/Za/re- 
bre sin  remedio]. Jeden  z nich w y su n ą ł s ię , i 
zdjąw szy k ap tiu sz , p rzem ów ił do Baltazara, k tó - 
ry , jako w ierny giermek natychm iast podał mi iło­
w a nieznajomego. Ż ądali oni abym ich w zią ł pod

sw oją op iekę , aby mogli podróżować pod zasłoną 
pistoletów aż do wioski swojej. Chętnie na to 
przyzw oliłzm  na dobrą  rachując minę. Za p raw ­
d ę ,  los uczynił mnie poplecznikiem i nbr:ucą s > -  
bycb i sierot Andaiuzy i.

By skończyć od razu z l-m i niez.iajpm yu , pa­
wiem że ściśle dopełn iłem  przyrzeczen-a d-uego 
dwom. p ierw szym ; zasłoniłem  ich i icu bydlęta od 
napadu złośliw ych. Z  trzecim  iraczój itec.” pv,r 
sz ła  Ale też i postawę jego r ie  b y ła  tak uczci­
w a jak tam tych. Zawsze p , sam , cezy zasłonięty 
p łaszczem , tak się u k ryw ał żenj ani mu twarzy 
jego dopatrzeć nie mógł. Kilkanaście razy z.ib - 
ży łtrn  się do niego aby poznać przy os jniniej dżw , ;L 
jego g ło su ; ale zawsze tylko dzik mi odpow iadał 
j^dno-zgłoskam i. Jednym  przscicż punktem  rd ra -  
dz ił się nieborak. Byi.śmy sami. Poetrzegłem że 
za m n ą , u itr .d k .en. zbiera duże kam ienie, i cho' 
wa do to. Ly. Po co brać kar...cnie ..a os a w  tych  
parow ach? mów iłem  san do siebie ; i my.il ta c ią ­
g u  mnie dręczy ła . W  tój Ujemuwy widziałem  
jakieś podobieństwo z pustelnikiem , który w 7 a -  
dygu zabija w  końcu swojego dobroczyńcę. Nie 
nam yślając się w ięc d łu ż e j ,  sp iąiem  konia ostro­
gami ; ośiarz został daleko. Po niejakim czcsie w i­
działem  jak sk ręc ił i w rócił się.

Czyżem naruszy ł p raw a rycerstw a? w ydałżem  
m ewinnego brata w rece niew iernych kiedym "wi- 
n it.i go b y ł bronić Wszędzie i przeciw  wszystkim? 
O sądź to sam czytelniku. Z w as okoliczności, ska­
ły , dzik‘e w ąw ozy, s łro n e  boki tej doliuy m iędzy 
rasami. Zw ija się ti  oaa jak  pantera. — Przebież 
okiem te góry za ro s łe , jakby przez boga gniewu 
posiane. Spojrzyj u stóp na te dw a krzyw e, zna­
ki morderslws popełnionego vr tych m iejscach. Po 
nad g łow ą unosi się sęp i  w yzyw a. Posłuchaj, 
zważ to w szystko i osądź.

W  miarę sl>jjżama fu do celu pod iózy  każdy  
szczegół życia więcej innie zajmował. P rzed łuży  
łera d rogę , na w ielką rozpacz Baltazai a , meżliczo- 
nemi zboczeniami, starając się z c a ł i j  s iły  zarobić 
ty iu ł błędnego rycerza. Jednakże trzeba skoń­
czyć. Dojeżdżamy krańca wfelkiego w ierzchołka 
ze walone go skałodłom am i. Baltazar k rzy k n ą ł Cu.'~ 
doba! Patrzę i widzę u stóp moich miasto świe­
cące jak p e iła  nad brzegiem rzeki. Migoy m o ię  
pi ilgrzym z pustyni przy b y ły , po raz pierw szy o -  
g lądając M ekkę, nie w p ad ł w takie zachw ycenie. 
Sk ładało  je mnóstwo uczuć k tó rych  wypowiedzieć 
Łie jestem w  stanie. Zwyciężone tru d n o śc i, try ­
um f n ie jak i, który w  znacznej części przypisyw a­
łem  tajemnie moim rozporządzeniom , popęd dzięk­
czynny ku Opatrzności co oddaliła odemnie w szyst­
kie n iebezpieczeństw a, wspomnienia starożytniej^ 
sze , religijniejsze, potężniejsze jak w G ien ad z i, 
a nareszcie w rażenie ba-dzo miernej, ksiązk*/ ®le 
czytanćj W pierwszych latach m łodości, G onza ta  
z  K ordaby  F io ry au a ,  k tóra  p - z y wiódł* nrm a p a ­
mięć uczucia lat m łodocianych i  zmiesza a je _ 
rabii w idokam i, .o wszystko m w orzyio owo ,ed y - 
nie iijpje wrażenie. Żadne miasto ^  f  * 
w«1 Atyny, tak  sunm do m d(J

Ł n  P r z t e n f t  dłUgo się ociągał : korzysta­
jąc  z czasu biłen s o b i e  w pamięć cały  k rajobraz 
i pew no nic go nie z*l ize- _

Słonce całym  jeszcze św ieciło blaskiem . W  po­
w ietrzu unosiły się w m n e , lekkie tchniew a ,d -  
daeby karm iących zarodów , przedwcześnie pod zie­
mią rozwiniętych. Na milę p rzeszło  zaokrr.gU ł się 
pófKsiężycem łańcuch Sierra M orena, któregi d em -
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ne  s k a ł ;  n* w p ó ł  o b e jm o w a ły  w idnokrąg  S zu ­
k a łem  p j im y  k ró la  A b d e ra h m a iia /  lecz zn ik ła  w raz  
z Inneiui d rzew am i co niegdyś zacieniały ró w n in ę  
a ta  nagość p rzypom nia ła  mi pole Attyckie.  G w ł -  
da lk w iw ir  pUyns ł  d rzem iącą  f a i ą , P lacidum B oe-  
tim. Z  drugi?) s t rony  d łu g a  ulica k w i tn ąc y ch  a -  
loesów, s t e rczący ch  jak w łó c z n ie ,  p ro w a d z i ła  do 
K o rd u b y .  M ogłem  policzyć b ram y, baszty,  s t rze l­
n ice  w .-m rze  opasu jącym  z średniuży tn ich  czasów; 
p o  w ieżach  arabsk ich  mieściłem w .nyśli na jzna­
mienitsze pos tac ie , tak z d w o ru  królów m a u ry ta ń -  
sk ich  jak i k„toliCK.cn , bo w  tej chwili  z achw ytu  
rozdzielać  ich nie cnciałem. —  Urocze te cienia,  
ty s iącznych  b a r w  s-.arfami w s trząsa jąc  z okien baszt 
i z m urów, w z y w a ły  mnie ab y m  się zb liży ł.  Nie 
b y ł e  w tern wezwaniu  ani w yzw an ia  ani n ien aw i­
ści. W szys tko  tch n ę ło  r a d o śc ią ,  pięknością , zgo­
d ą  , upojeniem , m i ło śc ią , między inaurami i c h rz e -  
śc ia u  n i ,  a jam b y ł  hero ld  niosący ten sojusz Doży.

Zazwyczaj w e wsiach zsiadałem z konia. T e­
go zaś razu c łria łem  przejechać miasto az do o- 
berży  konno , jako istny zdobyw ca, chociaż p raw ­
dę m ó w iąc , bruk u trudn iał tryum fow anie, a koń 
mój podbuy  utykał przed kalifami na wielkie za­
wstydzeni! moje. D odajcie, że ulice tegehurysek  
miasU , me idą wprost z jednego do drugiego pun­
k tu , ale się zakręca ja , zw ijają nieodw ikłanyin la­
biryntem . To druga podróż. W szystko pozamy­
kane hy ło  (ak w mieście szturmem zdobyłem ; a

Doniesienia
Nro  1W6.

CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
M a sta  Krakowa i  Jego Okręgu.

W  przychyleniu się do prośby P. Antonie­
go Dasiewicza pod dniem dzisiejszym , podanej, 
U. K. Trybunat podaje do powszechnej wiado- 
Btuści, iź upadłość handlu Autoniego Dasiewi- 
cza w Krakowie na Klepirzn utrzymywanego, 
Wyrokiem C. K. Trybunału Wydziału II. z d. 
5 Stycznia r. b. ogłoszona, Wyrokiem C K, 
Trybunału Wydziału III. z dnia 18 b. m. i r. 
na drodze appellacyi zapadłym, prawomocnym, 
uchylony została.

Kraków d. 30 Marca 1847 r.
Prezes Trybnuału 

M ajer.
(3r.) Z. Sekretarza P. Burzyński.

Nro  i m  7 "
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Na sknlek prośby PP. Antoniny z Gadom­

skich S/eliguwskiej, Ludwiki z Gadomskich 
Smacierzyńskiej i Wincentego GauJmskiego, o 
przyznanie im w spadku po ojcu ś. p. Józefie 
Gadomskim połowy realności pod L. 7 w gmi­
nie VII M położonej. Trybunał po wysłucha­
niu wniosku C. K. Prokuratora, w zastosowa­
niu się do artykułu 12 ustawy Bypotecznej z 
rokn 1814 wzywa mogących mieć prawo do 
pomienionego spadku, aby z stosowne ni dowo­
dami w terminie miesięcy trzech do Trybunału 
zgłosili się , w razie bowiem przeciwnym pa

jednakże brzęk gitar i w ytryski wód po dziedziń­
c a c h , w skazyw ały że uroczystości A lnanzora nie 
usta ły . W praw dzie nie spotkałem  am jcdnćj m i­
tenki. Ale zdało się j  ty szyć , że w pustych kom­
natach nie jedna niew olnica, m aurylanka lub c ln ze - 
ś i .a n k a , w zdychała za za s ło n ą , słysząc ten ten t 
mojego konia. Dojeżdżam nareszcie posada  del 
P uen te;  niesDodzianem szczęściem 1 ży ona o dw a 
kroki od m eczetu ; zaraz do niego pobi głem.

( D . C. Tl.)

P R Z Y JE C H A L I DO K R A K O W A .

O d d n ia  i4  dc d n ia  i5  K w ie tn ia .
Bobrownicka M aryj ob., Wilke F rid eryk ,H ocli- 

berg K arolina, 7,iętkowicz W iktor ob., Poniński, 
S ch a itte r , Tarnow ska G abryelia hr., T arnow ski 
Jan  h r , Braum L u d w ik , z G a licy '; - -  Cywiński 
Z ygm unt, Morsztyn J a n ,  Podgórski ku ryer ces. 
ross., Kotkowski S ew eryn , Bystrzannwski Felix 
ob., Sołtyk H en ry k , z po lski; — Sponer F ran ­
ciszek, fló fer Ju liu sz , Komorowski Cypryan hr., 
M ierzejewski W łodzim ierz oh., z P ru is 

W y je c h a li  i  K rakow a.
L ink Jan  radca koli Ces. ross., Dunin T ytus 

ob., do Galicy i ; T b itbaud  Cecylia guw ernanka , 
Zgli~zyńska Nepomucen ob., M arkwia de Ville 
H enryk L iiryer ces. ausir., do Polski ; Bodek H er­
m a n n , do Pruss.

Lrzędowe.
upływie terminu spadek pomieniony zgłaszającym 
się spadkobiercom przyznanym zostanie.

Kraków dnir. 4 Marcu 1847 r
P r e z e s
Majer.

(3r.) Z. Sekr. P. Burzyński.

A ro  6599. “  ~
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Na zasadzie artykułu 12 ustawy Hfputeeznej 

z roku 1844 wzywa mających prawo do spad­
ku po JukóLie i Rozalii Grochach pozostałego, 
składającego się * domu p0d L. 54 na Krowo­
drzy w gminie 1 III. M'asl& Krakowa położo­
nego, z gruntami, aby z stósowuemi dowoda­
mi w terminie miesięcy trzech do Trybunału 
zgłosili s ię , w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego terminu spadek w mowie 
będący Józefowi Grochowi synowi zgłaszające­
mu się nrzyznauy zostanie.

Kraków dnia 11 Grudnia 1846 r.
Sędzia Prezydający

Pftrfi'?/ oi
(3r.) Z. Sekr. P. Burzyński.

Prawnie zajęte srebra, janoto: samowar 
srebrny, cukiernica, lichtarze i one w drodze 
exekucyi Sądowej sprzedane zostaną przez pu­
bliczną licytacyą w dniu 16 Kwietuia r. b. o 
godzinie 10 z rana przed Sukienni' ami M. Kra­
kowa za golową zapiate.

Kraków dnia 10 Kwhtnia 1847 r.
(3r.) Paweł Więckowski K, S.


